
Przeczytaj fragmenty wspomnień Józefa Piłsudskiego na 

temat jego młodości i spróbuj odpowiedzieć na pytania. 

 

Poza książkami tyczącymi się Polski czytałem dosyć dużo najróżnorodniejszych 

książek, wszystko co mi tylko nawinęło się pod rękę. Najwyższe wrażenie 

sprawiały na mnie książki opisujące byt narodów klasycznych – Greków 

i Rzymian. Prawdopodobnie dlatego, że były przepełnione szczegółami walk 

o Ojczyznę i opisami bohaterskich czynów. Oprócz tego byłem rozkochany 

w Napoleonie i wszystko, co się tego mego bohatera tyczyło, przejmowało mnie 

wzruszeniem i rozpalało wyobraźnię. Wszystkie zaś marzenia 

moje koncentrowały się wówczas koło powstania i walki orężnej z moskalami, 

których z całej duszy nienawidziłem, uważając każdego z nich za łajdaka 

i złodzieja. To ostatnie zresztą było zupełnie usprawiedliwionym. W owym czasie 

Rosja wylała na Litwę szumowiny swoje, najpodlejsze elementy, jakie posiadała, 

a opowiadania o łajdactwach i barbarzyństwie tej hordy Murawiewa były 

na ustach wszystkich. 

Zaznaczyć jeszcze dla ścisłości muszę, że matka od najwcześniejszych lat starała 

się rozwinąć w nas samodzielność myśli i podniecała uczucie godności 

osobistej, które w moim umyśle formułowało się w sposób następujący: Tylko 

ten człowiek wart nazwy człowieka, który ma pewne przekonania i potrafi je bez 

względu na skutki wyznawać czynem. 

 

 

• Piłsudski najchętniej czytał książki tyczące się czego? 

• Dlaczego lubił książki tyczące się Greków i Rzymian? 

• Jakie bohatera historycznego cenił najbardziej? 

• Od dzieciństwa marzył o walce, o co chciał walczyć? 

• Jaką postawę wobec życia wpoiła mu matka? 

 


